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p o l u  A d w o k a c k i e g o  w K o l ­
b u s z o w e j .  P rzed kilkom a tygod­
niam i odbyło się uroczyste przekaza­
nie Zespołowi A dw okackiem u w Kol­
buszowej nowego lokalu, a w łaściwie 
budynku jednopiętrow ego, położonego 
w  bliskiej odległości od budynku Sądu. 
Budynek Zespołu został wzniesiony 
kosztem 800.000 zł, nie licząc kosztów 
związanych z wyposażeniem  lokalu. 
W prawdzie przekazanie tego obiektu 
członkom Zespołu Adwokackiego w 
Kolbuszowej nie miało charak teru  
szczególnie uroczystego, ale fak t, że 
Rzeszowska Rada A dw okacka znacz­
nym wysiłkiem  pieniężnym  i m ate­
rialnym  doprowadziła do zrealizow a­
nia tak  poważnej inw estycji, w skazuje 
na dużą prężność i praw idłow ą gospo­
darkę inw estycyjną organów  sam orzą­
du adw okatury  rzeszowskiej.

3. U d z i a ł  c z ł o n k ó w  I z b y  
r z e s z o w s k i e j  w  r a d a c h  n a ­
r o d o w y c h .  Przeprow adzone wybo­
ry  do rad  narodow ych stopnia podsta­
wowego wykazały, że popularność ad ­
w okatów  członków Izby wśród społe­
czeństwa jest znaczna i że adwokaci 
mogą się legitym ować dużym i osiąg­
nięciami w  dziedzinie pracy społecz­
nej i politycznej. W w yniku dokona­
nych wyborów szereg adwokatów , jak  
również radców  praw nych uczestniczy 
w  charak terze członków bądź ich za­
stępców w działalności rad  narodowych 
nie tylko stopnia podstawowego, ale 
również szczebla wojewódzkiego. Do 
rad  stopnia podstawowego zostali w y­
bran i następujący koledzy-członkowie 
naszej Izby:

1) adw. Tadeusz Jurkiew icz, Zespół 
A dw okacki N r 1 w  Jarosław iu (D PPP 
w Lubaczowie) — jako radny  do M iej­
skiej R ady Narodowej w  Lubaczow ie,
2) adw. W ładysław  Mendys (em eryt) — 
jako radny  i jednocześnie jako  w ice­
przewodniczący M iejskiej Rady N aro­
dowej w Jaśle, 3) adw. Alojzy M azur, 
członek Zespołu Adwokackiego N r 1 
w Sandom ierzu — jako rad n y  P rezy ­
dium  M iejskiej Rady Narodow ej oraz 
przewodniczący K om isji P rzestrzegania 
P raw a i Porządku Publicznego, 4) adw. 
S tan isław  Czerwiński, radca praw ny 
— jako radny  M iejskiej R ady N aró d )- 
wej w  Sandom ierzu, 5) adw. Ludw ik 
Ochwat — jako przewodniczący Ko­
m isji P rzestrzegania P raw a i Porząd­
ku  Publicznego w  Jaśle, 6) adw . R a j­
m und A schenbrenner, członek Zespołu 
Adwokackiego Nr 1 w T arnobrzegu — 
jako radny M iejskiej Rady N arodow ej 
w  Tarnobrzegu, 7) adw. Rom an B ojar- 
czuk, członek Zespołu Adwokackiego 
N r 1 w Sanoku — jako rad n y  M iej­
skiej Rady Narodowej w Sanoku (po 
raz piąty), 8) adw. Franciszek Kowal, 
członek Zespołu Adwokackiego Nr 2 
w  Stalow ej Woli — jako członek Wo­
jewódzkiej R ady Narodowej w  T arno­
brzegu.

Należy również odnotować fak t u- 
działu w  kom isjach wyborczych do rad 
narodow ych stopnia podstawowego 

• adw. adw.: P io tra  B lajera z Ja ro sła ­
wia, A ndrzeja Bochenka z Rzeszowa, 
Ja n a  Bieńkowskiego z P rzem yśla i 
Ludw ika O chw ata z Jasła.

adw. M. Cincio

I z b a  w a r s z a w s k a

1. Jak  już podano poprzednio, dzie­
kan  Rady adw. Maciej Dubois przeby­
w ał w Berlinie w  dniach od 30.V. do 
3.VI. br. na zaproszenie Kolegium 
A dw okatów  w  Berlinie—stolicy NRD 
w związku z obchodam i 25-lecia po­
w stan ia tam  Kolegium Adwokatów.

Na uroczystości przybyli dziekani 
(przewodniczący) organizacji adw oka­
tów  stolic europejskich k ra jów  socja­
listycznych.

W ram ach uroczystości goście wzięli 
udział w  konferencji o rganizacji p a r­
ty jnej SED przy Kolegium A dw okatów
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oraz w spotkaniach z udziałem  przed­
staw icieli sądow nictw a i kierow nictw a 
reso rtu  sprawiedliwości.

P rzy ję te  z dużym zainteresow aniem  
w ystąp ien ie dziekana adw. M. Dubois 
dotyczyło organizacji i program u 
w rześniow ego spotkania dziekanów sto­
lic europejskich  państw  socjalistycz­
nych w  W arszawie.

Spostrzeżenia dotyczące pracy zawo­
dowej adw okatów  NRD świadczą o 
znacznych 'u łatw ien iach  technicznych, 
bardzo dobrych w arunków  lokalowych 
i znacznej pomocy ze strony  personelu 
adm inistracyjnego.

2. Z in icjatyw y Rady Adwokackiej 
w W arszaw ie odbędzie się w  dniach 
18—23 w rześnia 1978 r. w  W arszawie 
i Grzegorzewicach spotkanie dziekanów 
stolic europejskich państw  socjalistycz­
nych. P rzedm iotem  obrad, k tó re  m ają 
służyć w ym ianie w zajem nych dośw iad­
czeń i w ykorzystania dorobku poszcze­
gólnych stołecznych organizacji adwo­
katów , będą: 1. organizacja adw okatu­
ry  w  danym  kraju , 2. form y doskona­
len ia zawodowego adw okatów  oraz 
kształcen ia aplikantów , 3. system  fi­
nansowy adw okatów , 4. form y w spół­
pracy  m iędzynarodowej.

U dział w spotkaniu zapowiedzieli 
wszyscy zaproszeni goście.

3. W dniu  7 lipca br. nowo powoła­
ny prezes Sądu Rejonowego dla m. st. 
W arszawy S tanisław  Łasocha przyjął 
przedstaw icieli Prezydium  Rady Adwo­
kackiej w  W arszawie w  osobach: dzie­
kana, w icedziekanów  i sek re tarza  R a­
dy. W trakcie spotkania omówiono 
bieżące problem y współpracy sądu i 
adw okatu ry  oraz zadania na najbliższą 
przyszłość.

4. W dniu  21.VI. br. delegacja ad ­
w okatu ry  w arszaw skiej złożyła w iązan­
ki kw iatów  na grobach adw okatów  po­
m ordow anych w  Palm irach.

5. W dniach od 6 do 8 październ i­
ka br. K om isja D oskonalenia Zaw odo­
wego Rady Adwokackiej w W arsza­
w ie organizuje w Grzegorzewicach 
sym pozjum  poświęcone problem atyce 
p raw a mieszkaniowego.

6. Kolejną, szóstą pozycją w ydaw ni­
czą Kom isji Doskonalenia Zaw odow e­
go jest „Kodeks P racy — piśm iennic­
two, orzecznictwo i w yjaśn ien ia za rok 
1977” w opracowaniu adw. R yszarda 
M arka.

Do końca obecnej kadencji w ram ach  
Biblioteczki Komisji Doskonalenia Za­
wodowego Rady Adwokackiej w W ar­
szawie ukażą się jeszcze dalsze zapro­
jektow ane prace.

adw. Andrzej Konopka

7. C z e s ł a w  P o d o l s k i  I W dniu  

19 czerwca br. zm arł Czesław Podolski.
Czesława Podolskiego poznałem tuż 

po wojnie. Sądy „na Lesznie” p raco­
w ały w  opłakanych w arunkach. 
Gmach daw nych sądów grodzkich był 
straszliw ie pokiereszow any w czasie 
pow stania warszaw skiego. Częściowo 
wypalony, w racał bardzo powoli do 
daw nych funkcji. Tylko n iektóre sale 
i pokoje były jako tako w yrem onto­
wane. A dw okatom  przydzielono m a­
leńki pokój na pierw szym  piętrze. 
Przybito na jego drzwiach niezdarny 
napis: „Pokój adw okacki”. Na k ilk u ­
nastu  m etrach k łębili s4ę w  nim  adw o­
kaci, aplikanci, klienci i całkiem  przy­
godni ludzie. Tu jednak  koncentrow a­
ło się nasze ówczesne życie adw okac­
kie. Czasem zaglądał do tego „przy­
b y tku” mecenas Ludw ik Dom ański lub


